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Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przryireni: wa wtorki i piątki 
Gd b — 7 wiecxzsrem, 


Sekretztjat Redakcji otwarty dla pu- 
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Pismo poświącons surawia robotników i intaligancji pracujące 


Cera pPrERTUETAT 
Kiesięcznie Kk. 550 
ra prowiacji „ 750 
Zi granicą 
Za odnoszenie doli- 
cza się miesięcznie 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstom mk. 120.— 
wtekście mk.150,—rekla" 
my mk, 75.-=, nokrelez 
mk. 60—, komuslkaty 
mk. 75, zwyczajne mk. 40 
za wiersz romperelowy 
jedzołamawy. 
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Ostatnie dni Sejmu. 


; Wybory do nowego Sejmu w listopadzie. 
Wczoraj załatwił Sejm szereg ważnych spraw państwowych. — Przyjęto 
ustawę o ordynacji wyborczej.—Lewica protestuje przeciwko tej ustawie. 
Wybory odbędą się 5 listopada. 


WARSZAWA, 28 (PAT) Na dzisiej- 
szem poBledzeniu Sejmu między wnie- 
sione mi interpelacjami, znajdowała się 
interpelacja _y_sprawie 


Flakatów futurystycznych. 
biterpelanci zapytuią ministra spr. 
wewn., Czy i jarie środki zamieren 
przedsietyziąć, ażeby nie dopuścić do 
zonydzania języka polskiego. 

Następnie przystąpiono do ratyfi- 
kacji umowy z Niemcami w sprawie 
ruchu granicznego. Ustawę przyjęto w 
2 i 8 czytaniu. 


Traxztat handla wy, 

Referowano dalej sprawę traktetu 
handlowego z Rumunją, podpisanego w 

ukareszcie 1 lipca 1921 r. Ustawę 
przyjęto w 2 i 3 czytaniu. 

T „Podobnie przyjęto trakiat handlowy 
-F mem), wzorowany ne troktac'z z 
Rumunią, a podpisany w Genui 12 maia 
rb. W traktacie tym rząd polski uzy- 
87s] te same ułatwienia i opiekę dla 
emigrantów polskich, jaką rząd włoski 
stosuje dla emigrantów własnych. Na 
statkach włoskich mają być tlumacze 
Polskiego języka. 

Przyjęto dalej w 2 I 8 czytaniu 
traktat handlowy ze Szwajcarią podpi- 
Geny 26 czerwca rb., a identyczny z 
traktatem naszym z Rumunią. i 

Przystąpiono następnie do dalszej 
dyskusji 


nad ordynacja wybarczą do 
Sejmu i Senatu. 


Marszałek zawiadomił, że zg'oszono 
Wniosek stronnictw lewicowych i KPK. 
© reasumpcję art. 9, ażeby ogólna ilość 
Fosiów, zamiast 444 wynosiła 448. 
Łącznie z tem liczba senatorów miałaby 


być powiększoną o 1 mandat, który ma: 


yć przyznany okręgowi Warszawy, a 
według wniosku NPR. mandat ten miałby 
być zarczerwowany dla Pomorza. Poseł 
Dubanowicz w imieniu klubów ZNL, 
NZL, CHD. NSL. i KM. oświadczył się 
przeciwko badaniu precedensu. 

Wniosek poddano pod głosowanie 
A odrzucono go 166 głosami 
33, 


Pia w obradach posła bez prawidtowego 


Uroju po 15 z kolei posiedzeniach" 
Sejmu. Poprawkę przyjęto 184 głosami 


przeciw 168. 
Á Wreszcie całą ustawę en bloc przy- 
leto. 

Poseł Waszkiewicz w i» 
wieniu M P. R. ceświziczyś: 
Funieważ prześorsowana 
przez więxszośćĆ ustawa jest 
neszrawiediiwa, tworzy W 
Sazjmie i w Senacie ukłąd 

'tił, nie odpowizdaiący Sise 
sunzowi sił cpołacznych w 
Pzństwie i ponieważ krzys 
wdzi miasta i klasę rohsi= 
niczą, oraz hamuje rozwój 
polityczny i. gospodarczy 
pzństwo, Hiub KPR. proże” 
S£'uje przeciwko ustawie wy» 
borozxej do Sejmu i Senatu. 


przeciwko, 
Przystąpiono do poprawki ZLN.: 
do art. 12, według którego mandat po-' 
& ishi wygasa w razie nie uczestfnicze: 


Poseł Barlicki (PPS), Grinbaum 
(żydzi), Zaleski (Rady Ludowe) i 
Bagiński (Wyzwolenie) oświadczają 
że protestują także przeciwko usta- 


„wie. W trzeciem głosowaniu ordy- 


nację wyborczą, przyjęto en bloc. 

N»=stępnie sekretarz poseł Sol- 
tyk odczytał wniosek nagły komisji 
konstytucyjnej z oznaczeniem wy- 
borów do Sejmu na dzień 29 paź- 
dziernika, zaś. do Senatu na 25 li- 
stopada rb, W związku z tem Mar- 
szałek odczytał pismo ministra spr. 
wewn. upraszający 0 wyznaczenie 
pierwszego terminu na dzień 5 li- 
stopada, a drugiego na dzień 12 
listopada. Na wniosek posła Buzka 
propozycja Min. Spr., Wewn. zosta- 
ła uchwalona jednomyślnie tak, że 
termin wyborów do Sejmu 
oznaczony został dofinityt- 
nie na dzień 5 iisatopada, a 
dv Senaiu na lZ=go listc= 
pada r. b. 

Przystąpiono do dalszej rozprawy 
nad sprawozdaniem komisji administra- 
cyjnej o ustawie zmieniającej 

pragmały.ę złużbową. 

Poseł Smulikowski (lewica) stwier- 
dza, że kwestja uposażeń funkcjonarju- 
szy państwowych nie jest ujęta wyczer- 
pująco. Rząd nie zrealizował uchwały 
Sejmu z d. 10 stycznia, ażeby do końca 
stycznia przyjść 7 projektem .regulacji 
płac. Nowełę przyjęto w drugiem i trze- 
ciem czytaniu. 

Następnie poseł Godek referował 
nowelę o 


ustawie emerytalne;. 


Na wniosek posła Kędziora posta- 
nowiono przyznać urzędnikom b, galicyj= 
skiego wydziału krajowego prawa eme- 
rytalne urzędników władz polskich. Po- 
seł Smulikowski wniósł rezolucję: „5ejm 
wzywa rząd, ażeby analogicznie przy wy- 
płacaniu nadzwyczajnych dodatków do 
uposażeń czynnych funkcjonarjuszy pań- 
stwowych wypłacał również i emerytom, 
tudzież wdowom i sierotom po pracow- 
nikach państwowych“. ` 

Poseł ks. Lutosławski domaga się, 
ażeby do list emerytów włączono także 
księży emerytów. Wniosek ks. LutQ- 
sławskiego przyjęto. 

Csłą ustawę uchwalono w drugiem 
i trzeciein czytaniu. 

Następnie przyjęto nowelę do roz- 
porządzenia Kady Obrony Państwa o u- 
stanowieniu 


ocznak bcnerowych dla ofi- 

ccrów i żcołniorzy za rany 
i kontuzje, 

oraz za czas pobytu na froncie. 

Przyjęto wrcszaie ustawę o 
Kajw;zszym trycunale 
ad zinistracyjuym. 

Następne posiedzenie we czwartek. 
Jutro o godz. 11 posiedzenie komi- 
sji głównej. 
kim 
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Kaczelnik Piłsndski do prezydenta 
Blilleranda, 


WARSZAWA 28 (PAT)  Kance- 
larja cywilna Naczelnika Państwa ko- 
munikuje: Naczelnik Państwa w dniu 
17 lipóa rb. wystosował do prezydenta 
Milleranda z okazji nieudania się Za- 
machu na jego życie telegram treści 
następujące!: 

Do J. E. P. Aleksandra Milleranda, 
Prezydenta Republiki Francuskiej, Pa- 
ryż. Głęboko poruszony wtadomością o 
zamachu i niebezpieczeństwie, którego 
udało się uniknąć Jego FEksc., spieszą 
przesłać moje najszczersze życzenia i 
wyrazy mojej wiernej i najszczerszej 
przyjaźni. Podpisana (— Piłsudski. 

W odpowiedzi na ten telegram Na- 
czelnik Państwa otrzymał od prezyden- 
ta Milleracda depeszą treści następu- 
jacoj: 

Do J. E. Marszałka Piłsudskiego i 
Naczelnika Państwa Polskiego, Warsza- 
wa. Wyrażnjąc W. E moja podzięko- 
wanie za Jego uprzejmą depeszą, która 
mię głąboko wzruszyła, ponawiam wy- 
razy mej bardzo szczerej przyjaźni. 

Podpisano (—) Millerand. 
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Narodowa Poriju Robotnicza 


w Pabjanicach. 


Dziś t. j. w sobotę dn. 29 lipca w 
godz. 6 wiecz. odbędzie się w Pa- 
bjanicach na Placu Straży Ogniowej 


Wielki Wiec 
Polityczny 


Tamat: Sytuacja obecna i stanowisku 
klubu N. P. R. w obecnem przesiloniu 
rządowam. 
Przemawiać będą posłowie: 
WASZKIEWICZ i MICHALAK z m. Łodzi 
craz TOMCZAK z Pabjanic. 
[ETURWANE NK iR 
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Wczorajsze narady. — Dziś— Komisja Główna zlikwiduje ostatecznie im- 
prezę p. Korfantego i zwróci się do Naczejnika Państwa o inicjatywą. 


Dźwiadczenie kaczelnika Państwa, 


(Od wiasnego koresp.L 


WARSZAWA 28. Swiatło na sytn- 
ację przesilęniową rzuca następująca, 
znamienna deklaracje Naczelnika Pań- 
SIWA. $ 

W rozmowie z jednym z wybitnych 
działaczy politycznych Naczelnik Pań- 
stwa oświadczył co następuje: 

„Nie mogę się zgodzić, by w roz- 
połowionym niemal Sejmie, jedna połowa, 
licząca zaledwie: o kilka głosów więcej, 
majoryzowała mniejszość. Jako Naczel- 
nik Państwa stać muszę na stanowisku 
jędynie kompromisu i niedopuszczenia 
do majoryzacji w stosunkach tak rozo- 
gnionych. Nie popierając w tej sytuacji 
prawicy nie poparłbym również lewicy, 
gdyby się jej przypadkowo udało nawet 
stworzyć blok, obejmujący tak nieznacz- 
ną większość. * 


Sytuacja dnia wczorajszego. 


(Od własnego koresp.h 

WARSZAWA 28. Kluby prawego 
centrum, uchylając się od odpowiedzial- 
ności w akcji tworzenia rządu, wyraża- 
ją jednocześnie gotowość wejścia w per- 
trnktacje na temat współdziałania w 
sprawach konieczności państwowych, 
jeżeli nowopowołany rząd będzie „fa- 
chowo i politycznie? zadowalający. 

Jakkolwiek epuncjacje, p.chodzące 
od p. Skuiskiego, 
zbytnią przejrzystością, to jednak z 
przytoczonego wyżej oświadczenia zda- 
je się wynikać, że NZL nie zamierza 
prowadzić nadal obstrukcji przeciwko 
państwu i „zachowa życzliwą neutral 


ność względem dającego gwarancję bez- 
> $ 


stronności rządu. 


Chodzi więc teraz tylko o to, by; 


raz nareszcie zaprzestać bezpłodnych 
narad i zabrać się na serjo do roboty. 
Inicjatywa w  desygnowaniu 
premjera przeszła teraz ponownie 
do Naczełnika Państwa. 
Wszelka zwłoka w likwidowaniu 
przesilenia jest tam szkodliwsza, ż6 sta- 


nie grzeszą nigdy | 


ła się obecnie niepotrzebną. Przy dob- 
rej woli dziś — jutro można przedsta- 
wić listę gabinetu do nominacji; chodzi 
tylko o przyspieszenie decyzji co do 
reasumpcji uchwały z 16 czerwca. 
Kandydatura d-ra Nowaka jest o- 
becnie najpopularniejszą w Sejmie. 


Przedwstępne narady 


w Belwederze. 

(Od własnego koresp.). 
WARSZAWA, 28. Dzisiaj od- 
byli narady w Belwederze z Na- 
czelnikiem Państwa przedstawiciele 
Klubu Rracy Konstytucyjnej: Stesło- 
wicz, Federowicz'i Baworowski, o- 
raz przedstawiciele PSL. „Piast*1 
Rataj i Witos. Narady te miały cha- 
rakter przedwstępny do rokowań, 
jakie nawiązane będą po posiedze- 
niu Komisji Głównej, które odbędzie 
się jutro. | 
Premjerem zostanie prawdopo- 
dobnie rektor Nowak. - 


„Mamy mieć rząd w ciąqu 
trzech dni!*, 
(Od wlasnego koresp.) 

WARSZAWA 28. Ze strony 
klubów, wchodzących w skład oboc- 
nej większości sejmowej, „Praca* 
otrzymuje zapewnienie, że przesile- 
nie rządowe ma być zlikwidowane 
w ciągu trzech dni. 

Dzisiaj posłowie Witos i Ste- 
słowicz udadzą się do Belwederu i 
pointormują p. Naczelnika Państwa 
o życzeniach większości. W związ- 
ku z tem spodziewane jest wystą-. 
pienie p. Naczelnika Państwa z od- 
powiedniemi propozycjami. 

W dalszym ciągu utrzymuje 


2 


się pewność, że zostanie wysunięta 
kandydatura d-ra Juljana Nowaka 
na premjera. 


Na dziś wyznaczono posie- 
użenio Komisji Głównej. 
(Od ułasnego koresp.) 

WARSZAWA. 29. bDziś w po- 
udnie odbyło się posiedzenie z6- 
spolu stronnictw lewicowych, na 
którem postanowiono się zwrócić 
do Marszałka Sejmu o zwołanie Ko- 
misji Głównej. 

Marszałek przychylając się do 
Żądania lewicy, zwołał posiedzenie 
Komisji Głównej na jutro, na sobotę, 
na godz. 11 rano. 


Ostateczna likwltecja „Inyrezy "p. Korfantego 
(Od własnego koresp. h 


WARSZAWĄ, 28. Na jutrzejszem 
posiedzeniu Komisja Główna zaraz na 
wstąpie zajmie sią kwestją reasumpcji 
desygnowania p. Korfantego na premje- 
TR. Wniosek o odwołanie p. Korfantego 
ma zapewnioną większość. 

W ten sposób burzliwa „impreza“ 
p. Korfantego będzie ostatecznie zlikwi- 
dowana, 

Natychmiast po odwołaniu p. Kor- 
fantego, zwróci sią Komisja Główna do 
Naczelnika Państwa o skorzystunie z 
prawa inicjatywy w tworzeniu rządu. 


z 


sace gram 


Naczelik Państwa 5 sierpnia przyjeżdża 


Rakowa. 


KRAKOW 28 (PAT) Według komu- 
nikatu Komitetu Obchcdu dnia 6-go 
sierpnia, przyjazd Naczelnika Państwa do 
Krakowa nastąpi d. 5 sierpnia. W tym 
dniu Naczelnik Państwa weźmie udział 
w uroczystości, związanej z rocznicą wy- 
marszu kadrówki legjonów w pole. Wie- 
czorem tegoż dnia Naczelnik Państwa 
weźmie udział w wieczornicy legjonów z 
&azji Zjazdu b. legjonistów. 


Praca ua G. Sląska. 


GENEWA 28. (PAT). Rada admi- 
nistracyjna .Międzynarod wego Biura 
pracy podczas 13 sesji odbytej w inter- 
lacken, zajmowała się m. in. sprawą ko- 
misji pracy na G. Sląsku. Rada uchwa 
liła przyjąć mandat powierzony jej przez 
EE niemiecką konwencję gornośląską, 

andat ten polega na wyznaczeniu prze- 
wodniczącego tej komisji oraz zatwier- 
dzeniu delegatów rządu polskiego i nie- 
mieckiego. Rada wyznaczyła uchwałą 
z dn. 27 b. m, jako przewodniczącego 
Alberta Thomasa, dyr. Międzynarodo- 
wozo Biura pracy, a następnie zatwier- 
dziła na asseęsora rządu polskiego p. 
Franciszka Sokala, delegata rządu pol- 
skiego do Rady administracyjnej mią- 
dzyuarodowego biura pracy, a ra agge- 
sora z ramienia rządu niemieckiego dr. 
Sichlera, dyr. departamentu min. pracy 
Rzeszy niemieckiej. 
4 
Vizit Polski w przemyśle G.-Slqskim, 

KATOWICH, *28, Rządowi Polskie- 
mu udało się uzyskać poważny udział 
pieniążny w jednom z większych przed- 
eiybiorstw górnosłąskich, a mianowicie 
w t, zw. Zakiadach Hoheniohego. Sie- 
dz.ba wgo Towarzystwa ma być prze» 
niesiona na polską część Sląska. Czy- 
nione s starania w tym kierunku, ażeby 
także i siedziby innych towarzystw ak- 
cyjnych, które  przedsiębi rstwa swe 
mają po polskiej stronie Sląska prze- 
niesionuo do kraju, dotychczas bowiem 
siedziby większości tych Towarzystw 
znajdują się w Berlinie lub Wrocławiu. 


Konferencja w Sprawie za- 
targu rolnego w Wielkopoisz 


POZNAN. 28. (AW) W jzwiązku z 
grożbą strajku rolnego, z inicjatywy 
głównego inspektora pracy rozpoczęła 
się konierencja przedstawicieli zjedno- 
czenia predacentów rolnych „i delegatów 
związku robotników rolnych i leśnych. 
GChwozi o doprowadzenie do porozumie- 
nia i zażegnanie strajku rolnego, które- 
go rozpuczęcie uzależnił związek robot- 
ników od opinji ogółu swych członków. 
W tym celu odbęlzie się we wszystkich 
powiutach głosuwanie, które nstali, jak 
rubota:cy zapuwują , sią Da Sprawa 
ażrajku, 
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guga ma Dire. 


BE?LIN #8. (VAT). -Międzynaro- 
dowa komisia dla sprawy Odry rozpa- 
trywałaą kwestje id 'tycząte zabezpiec e- 
nia swobodnej żeglugi,  Nuetępnie zaj- 
mowała się sprawą ruchu tranzytowego 
i celnego, ijakoteż kwestią opłaty za 


prawa korzystonia żeglupu na Odrze, 


Dalsze Wgsuzi uglasiema Bawarii. 

BERLIN, 28.—Po 'statzcznem roz- 
biciu sią rokowań międcy rządem Rzeszy 
a Bawarja poiiejmie rrzzydent Rzes'y 
Eh:rt próbę usunizcia nieporozumień 
mişizy obu rz adami. 

ħa dzisiejszem popołudniowem po- 
siedzeniu gabinetu Rzsszy, w któram 
brał udział prezydent Rzeszy Ebert, 
kanclerz Wirth i przewodniczący Reichs- 
tagu Locbe, postanowiono zwrócić się 
do ir. L *chenfelda z prośbą o cofrię- 
cie apscalnycn roznorządzeń b»war- 
skich dla ochr ny Republiki, 

W kołach prawicy berlińskiej uwa- 
żają, iż tego rodzaju kro: nie dopro- 
wadzi do celu, gdy: rząd bawarski nie 
cofnie swego rozporzydzenia, na które 
zgodziła sę większość Landtacu ba- 
warsklego. Sądzą iż Rzeszu pójdzie na 
dalsze ustępstwa. 


Akcja socjalistów w Bawarjl. 


MONACHJUM, 28. (PAT). Na po- 
siedzeniu komisji konstytucyjnej sejmu 
bawarskiego wnieśli niezawiśli sucjali- 
ścł dwa wnioski: Pierwszy domaga się 
wydalenia z Bawarji członków b. dy- 
nastji Wietelsbachów, drugi wydalenia Z 
Niemiec członków byłych domów panu- 
jących, o ileby oi występowali jako pre- 
tendenci do tronu. Minister spraw we- 
wnętrznych wyraził oburzenie z powodu 
postawienia tak  niedemokratycznego 
wniosku i zaznaczył, że Bawarja winna 
jest wdzięczność swemu domowi królew- 
skiemu. Stronnictwo mieszczańskie przy- 
jęło oklaskami słowa ministra. W gło- 
sowaniu obu wnioski zostały odrzucone, 


Tndaeści w jelére Pointare go -` 

1 Loyd Cogen. 
zaproszeniem Włoch 
i Belgji. 


PA: YZ, 28 —Rokowania, htóre od 
10 dni toczą s: między gabinetami w 
Londynie i w, Paryżu co do s otiania 
się Poincare'go z Lloyd George'm nie 
doprowadzą według opiaji francus ich 
kół politycznych do pomyślnego wy- 
niru. Do;óki w Londynie sądzono, iż 
Poincare wzbrania się spotkać z Lloyd 
George'm, dopóty prasa anielska pisała 
ciągle, iż takia spotkanie jest bezwarun- 
kowo konisczne. Teraz, kiedy Poincare 
zgadza się wyjechać w przysziym Íy- 
godniu” do Londynu, występuje prasa 
angielska za odroczeniem tego spot- 
kania. 

Potwierdza się wiadomość, iż zda- 
niem rządu angielskiego bezwarunkowo 
konieczne jest zaproszenie przedstawi- 
cicli Włoch i Belgii, i że z tego powodu 
należy zaczekać naza .oriczenie się prze- 
s.le ia rządowego wo Wioszech. 

„Journal des Debata" wyraża z 
tego powodu zdumienie i sądzi, że w 
ten sposób zebrałaby sie Rada Naj- 
wyższa. Zadna Rada Najwyższa nie do- 
prowadzi jednak do lepszego wyni u, 
aniżeli spot anie sie obu prezyjentów 
ministrów. Nie może nastąpić żadne 
ostateczne uregulowanie sprawy od- 
szkodowań, jeśli Francja t Anglja nie 
dojdą do zupełnego porozumienia. 

„Pefit Journal" podaje, jak twierdzi 
z dobrego źródła, iż L. George ma ze- 
miar w Czasie obecności Poincere'g2 w 
Londynie podjąć z nim obrady w spra- 
wie paktu angielsko-francuskiego. Prze- 
dewszystkiem muszą się oni jednak po- 
rozumieć co do sprawy długów między- 
sojuszniczych. Jeśliby między Anglją i 
Francią nie przyszło do porozumienia 
w sprawie wsrólnego programu, wów- 
czas należy się liczyć w najbliższym 
Czasie z pewnego rodzaju zerwaniem. 
Każde z mocarstw, która podpisało 
Traktat Wersalski, odzyska wolność 
dzialania i będzie mogło dochodzić 
swoich prew na wlasny rachunek i od 
powiedzialrość. 


0 zwrot sztandarów. 


BERLIN 28 (PAT) Z początkiem r. 
1919 sztandary francuskie zostały prze- 
niesione z kościoła garnizonowego w 
broczdamie do zbiorów w”Berlinie, a na- 
stępnie przeniesione do Min. spr. wojsk., 

/ 


Anglja za 


/ 


PRACA” ——29 lipca 1922 r. 


skąd znikły. Rgd francuski AM 
zwrotu tych s tani rów BODIGO aż ni 
zdołano  wsvzitikać = dd ZU! (LE p 
rząd RA wyznacz Fina gruag Ay 
sokosci 100.000 mk. za ich odnalesii "utd 
Cieza W Berlinie. 
WIEDEN 28. (PAT!:. „Neues KICK 


ner Tageblatt* donosi Berlinu: 
gmachu b. ambasady rosyjskiej w Ber. 
linie, Cziczerin wydał przyjęcie, na któ 
rem obecni byli m. in. prezydent Rze- 
szy Ebert, kanclerz Rzeszy Wirth, tpre- 
zes Relchstagu Loebe, nowo mianowany 
niemiecki poseł w Moskw e Bróckdorf 
Rantzau i eustrjacki po . Redel craz po- 
sot suwiecki w Wiedniu Schlichter. 
vaty = 


Posłuchanie w Watykanie. 


1 RZYM 28 (PAT) 
chania jakiego udzielił 
Skrzyńskiemu, a które trwało przeszło 
godzine! poseł poruszył najważniejsze 
zagadnienia polskie, mające styczność z 
Watykanem. 


RZYM. 26 (PAT) Senator 
tan przybył do Rzymu i odbył 


W czasie poshu- 
Papież posłowi 


Morgen- 
dłuższą 


„konferencję z Papieżem w sprawie Pa- 


lestyny. 


W przededniu strajku gór- 


niczego w Czechach. 


„bravo Lidn* w artykule pod tyt.: 
„Przed ogólnym strajkiem górniczym W 
Czechach* pisze:, że w rewirze ostraw= 
skim nastąpiło znaczne zaostrzenie sy- 
tuacji. Powodem rozgoryczenia górników 
ma być akcja, wszczęta przez właścicie- 
li kopalń, w celu przedłużenia godzin 
pracy w sobotą z 6 na 8 i podziału pra- 
cy Ia 2 szychty. Nie przyjęcie tych 
warunków, w myśl ultimatum właścicie- 
li, pociąga za sobą rozwiązanie zbioro- 
wego kontraktu z unia 1 sierpnia. W 
kołach górniczych panuje oburzenie, że 
właściciele kopalń nie wszczęli perirak- 
tacji z organizacjami górniczemi, lecz 
postawili uitimatum z ograniczeniem ter- 
minu. 

ESET "TORGA 


Wiadomaśni telegraf cznę. 


(—) Szef Ształu Generalnego gen. 
dyw. Władysław Sikorski wyjechał wczo- 
raj wieczorem na doroczną inspekcję od- 
działów dysłokowanych na obszarze o- 
kręgów korpusnych “zachodnich. 

(—) W Białymstoku wczoraj w po- 
łudnie zalała wprost miasto straszna u- 
lewa, która trwałą kilka godzin. Wsku- 
tek tej ulewy strumyk Białka, który zwy- 
kle ledwie płynie na dnie koryta, wystą- 
pił z brzegów i zalał szereg ulic poło- 
żonych obok mostu. Została zalana elek- 
trow nia, podobnie i kilka [abryk. Całe 
miasto tonie'w ciemnościach. Takiej po- 
wodzi, jak dzisiejsza, nie pamiętają naj- 
starsi ludzie w Białymstoku. 

Straty olbrzymie. 

(—) Rząd litewski otrzymał od Zie 
du niemieckiego zaproszenic do wzięcia 
udziału w konferencji kolejowej, która 
odbędzie się w Królewcu w sprawie bez- 
pośredniego osobowego i towarowego ru- 
chu kolejowego z Niemiec do Rosji przez 
Litwę i „OtWĘ, 

(eż) W papierni w Chrapkowicach 
na G. Sląsku wybuchł wielki pożar. Część 
fabryki doszczętnie spłonęła. Straty są 
wielkie. Na pewica czas fabryka zosta- 
ła unieruchomiona. 


Cedola Gieldy Pieniężnej w Łodzi. 
Łócź, 28.7 1922 r. 
W płaceniu żądaniu 


Dolary St. Z. gotówka 5920.— 6925 — 
- czeki 5010— 6925.— 
Franki belg. czeķśi 464.— 367. — 
Franki fr. gotówka 490.—  4)2.— 
n czeki 492.— 434, — 
Fr. szwajcarskie czeki 11 6 111ł 
F. angielskie czeXi 26850 2640 
Korony ausir. „ 16:pfół 17:pótł 
Korony czeskie czeki 184.—  186.— 
Marki niem. gotówka 11,20 ; 14.35 
Marki niem. czeki 11.— 11.80 
5 proc. Listy Zastawne 
m. Łodzi Bs 1. 
4 i pól pr. Listy Zastiaw.e 
m. Łodzi ——  185— 
6 proc. Obligacje m. Łodzi 81.— 86.— 
Miljonówki ) ——  7850.— 


Z giełdy warszawskiej. 


5855 


Dolary od 
1 


Marki niem. 


Notowano: 
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REWA OE MÓWI p. Korimiy w częsie 
f TA holszewich [880 ? 
W «Kurjerze Lwowskim* czy tamy? 


Było to w W 192) r. 
sie ofensywy bolszewików na Warszawę. 
ka) dzień wieczorem gromadziliśmy si@ 

w pokoju PATa, dia uslęyszenia komus 
nikatz wojennego. itiz przyszedł pad 
Kerfanty. Komunikat byi znowu przyí 
gnyblający. Walki toczyły sią pod Ra- 
dzyminem. Sytuacja zdawała się bez= i 
nadziejna, 

— I cóż będzie? — pytał 
z abeca:ch Kerfuntego ? 

-- Cóż ma być. Warszawa dziś— 
ju'ro padnie. Wszystko skończo e. JA 
pierwszy zbieram manatki i wyjeżdżam 
na Zachód—brzmi odpowiedź naczelnego, 
komisarza plebiscytowego. — Przedte m“ 
tylko zatelegrafuję do Warszawy, by 
tego panu Piłsudskiego powiesić! 

O) 


jeden 


Femy wyzędząją polskich księży | 
Z G. SLASK. 


Wściekłość Niemców za odebranie 
im części G. Sląska wyładowujo siq W 
niesłychanych zbrodniach, dokonywa: 
nych na ludności polskiej, a zwraca sią 
ze szczególną zaciętością przeciw kapła* 
nom polskim. Bandy Orgeschu wygna- 
ły z niemieckiej części Górnego Sląska 
wszyetkich niecmal księży polskich, 
ster ryzawawszy ich cią głemi napadami, 
rzucaniem r ich mieszkań granatów 
ręcznych i t, Opościć swoje paratje 
musieli ks. Mateja. ks. Pogrzeba, ks. 
Klimas, ks, Gnictek i oały ów zastęp 
dzielnych duszpasterzy i patrjotów, 9y- 
nów włościan j robotników górno= 
śląskich. 

Z powodu tych niesłychanych zbrode 
ni, dokonywanych przez Niemców na 
duchowieństwie pulskieim „Gaz. Warsz. = 
zapytuje, co na to powie Watykan, nie* 
wątpliwio poinformowany o tych zbrod= 
niach i kończy następującą uwagą: 

„Obecny Papież zna psychologją 
polską i zrozumie zapewne, że poza kar 
tegorjami zimnego interesu polityczi:eg0, 
w danym wypadku bardzo nawet jedna: 
etronnie pojętego, polityka Watykanu 
musi sią liczyć z kategoriami uozucia 
ludu polskiego. Bez tego zrozumienia 

Lolica A racteluka= mar NN pow pnia 
sprawą kKuścioła w Polsce*. 


kronika ekonomiczna, 


Pułożzinie gospodarcze 
Rosji. 


Główna przyczyna gospodarczego 
kryzysu w Rosji polega na niemożności 
dostarczenia przez państwo przeniysło* 
wi surowców, opału i żywności. Kapi- 
tał potrzebny dla uruchomienia pru- 
raysłu w r. b. obliczają na 200 miljar= 
dów rubli złotych. Szereg trustów ro- 
syjskich znajduje się w przededniu ban- 
kructwa. Litwinow w Hadze domaga 
się 3 miljardów 200 miljonów rubli złe 
tych na ekonomiczaą odbudowę R sji, 
dając przytem do zrozumienia, że Aue* 
ryka chętnie sypnie złotem za udzieie* 
nie „prawa oksploałowania rosyjskich 
terefów naftowych, jeżeli Europa kre'* 
dytu nie udzieli. 

Celem zachęcenia kapitalistów Za- 
chodu do udzielenia kredytów, wsknzu- 
ją delegaci bolszewiccy na rozkwit co- 
to nowych wielkich towarzystw 


raz 
akcyjnych w Sowdopji, jako dowód o- 
dradzania sią Rosji. Tymczasem dzia- 


łalność tych towarzystw nie dowodzi 
absolutnie podnoszenia sią stanu ekono. 
micznego, lecz jest oznaką beznadziej= 
nego, rozkładu ekonomicznego. Trusty 
„Les*, „Dwinoles*, „Siewiero les“, upra” 
wiają przeważnie go: .podarkę ralunko- 
wą niszcząc i tak już Srodze przetrze- 
biony drzewostan rosyjski. „Lnotorg” 
owyszukuje tylko I wywozi zapasy inu 
i konopi, gdyż o nowych zbiorach nie- 
ma mowy. „Meatalotorg* itp. są to tyl- 
ko kolekcjoniści „Starzyzny* w wielkim 
stylu. Caiy handel polega na wywozie 
ogromnej iluści odpadków,  szmelcu, 
części składowych maszyn, lokomotyw 
i t. d. czyli urządzeń niegdyś kwitną- 
oych zakładów fabrycznych. Działa|- 
neść towarzystwa „Kożirjo* polega na 
skupie i wywozie skór, sierści, włosiu- 
kopyt i kości tej olbrzymiej „produk Siia 
chorób bydlęcych i braku paszy. Owo 
„odradzanie się“ Rosji ogłoszone światu 
przez bolszewickich delegatów jest w 
rzeczywistości jednem wieikiem cmenn- 
tarzyskiem rosyjskiego przemysłu í 
handlu, 
PE sc 
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Główny Urząd Statystyczny podaje 
poniżej przytoczoną tablicę, która zawie- 
ra dane o składzie narodowościowym 
ludności w Polsce, Fpodług spisu z dnia 
30 września 1021 reku. Tablica nie do- 
tyczy zieni wileńskiej, Górnego Sląska 
oraz osób objętych spisem wojskowym. 


ogółem Polaków innych 

Warezawa miasto 931,176 673,320 257,850 
Warszawskie 2,112,106 1,895.18 216,920 
Lódzkie 2,251,002 1,839,488 391,609 
Kiolockie 2,534,214 2,212,374 221,840 
Lub:lsķie 2,085,557 1,776,047 309,510 
Bialostockie 1,302,259 998,014 306,245 
Nowoyrodzkie 1,300,069 649,719 650,350 
Poloskio 676,665 100,700 685,965 
Woływakie 1,432,157 207,932 1,225,225 
Poznańsklo 1,974,057 1,628,522 345,535 
Pomorskie 939,495 754,907 184,588 
Krakowskie 1,989,399 1,850,838 139,561 
Lwowskie 2,716,856 1,525,751 1,192,105 
Stlanisławowskie 1,343,481 294,391 1,054,100 
Tarnopolskie 1,420,627 633,048 795,679 
Śląsk Cieszyński 145,252 110,750 34,376 
Polska; 25,372,427 17,359,883 8,012,504 


_ Najmniej o trzy miljony omylili się 
Ci Wszyscy, którzy liczbę ludności Rze- 
czypospolitej Polskiej oceniali aż na 80 
miljonów. Bardziej jeszcze zawiedliśmy 
się, że spis ten ludności wykaże w sa- 
mej Polsce coś około 28 miljonów Pola- 
ków. Otóż, powyższe zestawienie, wy- 
kazujące tylko 17,350,883 Polaków, po- 
prawia sią wprawdzie, gdy doliczymy 
wojsko, Wileńszczyznę i Górny Sląsk, na 
okrągło 19 miljonów osób narodowości 
polskiej wobec przeszło 8 miljonów osób 
innej narodowości, nie mniej prze- 
cież jest faktem, że Rzeczpospolita Pol- 
ska ma obecnie tylko 70 proc, ludności 
polskiej, Bardzo to groźny objaw. Kto- 
kolwiek bowiem uprzytomni sobie, że za 
wyjątkiem pewnych okolic, narodowości 
obce są dla Polski usposobione nieprzy- 
Jaznie, a co najmniej nieprzychylnie 
(sporadyczne wynurzenia lojalności to 
tylko obsłonki, ten odrazu pojmie, jak 
ogromne niebezpieczeństwo wewnętrzne 
zagraża wprost bytowi i przyszłości na- 
szej ojczyzny. 

Nie ładźmy się nadzieją, że siła 
rozrodcza Pulaków stosunek ten zmieni, 
boć i ludność innoplemienna jako po 
większej części mæej kulturalna, silnie 
się mnożyć będzie, a już teraz (np. u 
żydów) wykazuje większe niż polskie 
procentowanie liczby przyrostu. Cho- 
ciążby więc naturalnym przyrostem po 
10 latach liczba Polaków podniosła się 
na 22 miljony, to równocześnie liczba 
innych narodowości wzniesie się naj- 
mniej do dziesięciu. 

Stosupck ten może się więc ukształ- 
tować dla nas jeszcze gorzej, jeżeli rzecz 
zostawimy własnemu biegowi, jeżeli w 
tej tak ważnej sprawie powiemy znowu: 
„Jukoś to będzie!* 
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Są przecież godziwe środki popra- 
wy tej ciężkiej dla nas sytuacji wobec 
przemocy sąsiadów od zachodu i wscho- 
du. Jako takie pozwalam sobie przy to- 
czyć względnie przypomnieć, oczywiście 
nie roszeząc sobie pretensji do wyczer- 
pania przedmiotu: 

a) Rozszerzenie polskości wszędzie, 
nietylko ex officio, lecz bardziej jeszcze 
pracą prywatną, nie ograniczając się na 
formą zewnętrzną. Przytem rozumie się, 
iż wrodzone każdemu „sko dobro- 
duszność i tolerancja me pozwolą na 
żaden ucisk mieszkańca obcej narodo- 
wości. 

b) Popieranie Polaków i dawanie 
chleba przedewszystkiem swoim. 

c) Stała opieka nad dziećmi półsie- 
rotami i sierotami polskiemi, które po- 
winniśmy importować, nie zaś eksporto- 
wać, jak niedawno do Belgji. 

di Powierzanie posad w urzędach 
i przedsiębiorstwach prywatnych przede- 
wszystkiem mężczyznom, aby przez to 
umożliwić im zakładanie rodzin polskich. 

e) Pomoc społeczna w budowie do- 
mów na mieszkania dla rodzin z liczną 
rodziną. Ten punkt, zdaje” mi się jest 
najważniejszym. 

f) Ogólne uznanie nagłącej i ko- 
niecznej potrzeby osadnictwa polskiego 
w całej Polsce, jak najszczersze popie- 
ranie wykonania ustawy rolnej w racjo- 
nalnych jej przepisach. 

g) Umożliwienie i wskazywanie pra- 
cy w kraju, a wstrzymywanie stałej lub 
czasowej emigracji Polaków za granicą. 
Eksport robotnika polskiego to krzywda 
polskości! 

h) Ułatwianie jak największe pol- 


skiego ruchu reemigracyjnego. Posia- 
damy poza granicami Polski około 8 mil- 


jonów Polaków. Gdyby (z dalszych stron) 
chociaż połowa do Polski wróciła i tu- 
taj osiedliła się, zyskalibyśmy żywioło- 
wą przewagę i wzmocnienie w państwie. 

Na niowyzyskanie tych sił polskich, 
poza krajem bytujących, «wracamy szcze- 
gólną uwagę. Mianowicie uważam mi- 
mo wszelkie pochwały, mimo słabe za- 
czątki, iż akcja polska pośród Polaków 
w Stanach Zjednoczonych Półn. Ameryki 
jeszcze niedomaza. Koniecznie trzeba 
tamtejszych rodaków pozyskać dla idei 
nie już doraźnej pomocy (bo tę spełnili 
dając rekruta do armji Hałfera i zasila- 
jąc skarb polski', ale dla wielkiej akcji 
ratowniczej na budowę nowych osad w 
Polsce i obsadzenie tychże masami swo- 
ich rcemigrantów. W Ameryce śą dola- 
ry i Polacy. Niechże przyjeżdżają, wy- 
kupują, budują, i pozostają u nas. Z 
pewnością przyczynią się do poprawy 
obecnie ciężkiego naszego położenia fi- 
nansowego i stosunku narodowościowego, 

Jan Suchowiak, 
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Wrażenia śląskie, 


II. 


Katowice wprowadzają w zdumienie 
olbrzymim ruchem ulicznym. Na pierwszy 
rzut oka wydaje się, jakoby było tu ze 
dwieście tysięcy mieszkańców. Przypusz- 
czenie to potęgują olbrzymie gmachy, 
uiice długie — jak okiem sięgnąć, a cal- 
kiem nowoczesne, W tysiącach magazy- 
nów zgromadzono olbrzymią ilość bogactw 
w postaci towarów najrozmaitszych, cza- 
sem bardzo efektownie umieszczonych zs 
olbrzymiemi szybami, przed którymi wi- 
dzicy tłumy gapiów przyjezdnych. Kato- 
rozrostem przypominają 
Łódź; w roku 1840 były nieznaczną osadą 
wiejską, w roku 1668 zostały podniesione 
do rzędu miast, w roku 1685 miały 14ty- 
sięcy, a dziś przeszło 40 tysięcy mieszkań- 
«ców. Jak koło Łodzi, tak i koło Katowic 
uróst szereg miast przemysłowych | mia- 
steczek mp. Rozdzień, Mysłowice i inne; 
w tym rejonie przemysłowym istnieją fa- 
tryki oliwy do maszyn, mydła, tłuszczu, 
pokostu i sody, lejarnia bronzy fosforo- 
wej, walcownia cysku, warzelnie kwasu 
siarczanego i saletrowego, zakład aluno- 
wy, huty cynkowe, ołowiu i srebra, fa- 
bryka cegieł szamotowych. Bogactwa ol- 
brzymie, a do tego dodać należy gęstę 
słof kojtrjowa, która z łatwością dostarcza 
węgiel z licznych kopalń. Wszystkie za- 
kłady są w ruchu, Niemcy nic nie zni- 


szczyći. Orgeszowcy podpalali i podpalają 


«brzydki, ponury, 


lasy. Jeszcze za czasów komisji między- 
sojuszniczej łapali nasi tych podpalaczy, 
którzy naftą zlewali mech w lesie, ale są 
dy niemieckie puszczały łotrów na wol- 
ność, W wagonie czasem czuć zadymione 
nd leśnych pożarów powietrze. Groźnie 
skaczą ku oknom robociarze, wciągają za- 


„pach spalenizny w rozwarte nozdrza j za- 


ciskają pięście. Rozumieją doskonale, że 
potomek krzyżaków puszcza z dymem na- 
szą ojcowiznę narodową... 

To się dzieja daleko od miast w la- 
sach, a tu tysiące warsztatów są, w peł- 
nym ruchu, liczne zakłady w nocy jaśnie- 
ją płomiennemi szybami okien, jak oczy 
ma rozpalonemi, dając świadectwo nie- 
strudzonej pracy. Niestety znaczną część 
tej pracy pochłania żywioł wątpliwy--żyd. 

O potędze żydów w Katowicach 
świadczą nietylko liczne magazyny, ale i 
niezmiernie okazała olbrzymia Synagoga 
w śródmieściu, Zaden kościół niema w 
tem mieście ani takiego położenia ani ta- 
kiej okazałości. To samo .dostrzegłem w 
Poznaniu i nawet Gnieźnie. Zydzi w tych 
miastach wznieśli tak olbrzymie: świątynie 
Jehowy, jakgdyby byli najliczniejszą czę- 
ścią ludności, tymczasem są znikomo małą, 
Czyżby mieli na myśli te czasy, gdy i nad 
naszym krajem, jak nad Rosją, ma zabły- 
snąć krwawa gwiazda Salomona?,.. Z in- 
nych gmachów zastanawia przysadzisty, 
prawie czarny teatr na 
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rynku z napisem: „Deutsche kunst, det- 
tsche Wort* (Niemiecka sztuka, niemiec- 
kie siowc). „Zd_bią go tzeźby, wyobraża 
jące zmagania się obnażonych germanów. 
Jest to gmach brzydki, ale zapewne ob-Ñ 
szerny i urządzony według ostainich wy- 
msgoań, 
będzie przybytkiem polskiej sztuki i pol-: 
skiego słowa. Jakiś zuch już zalepił dużą 
nalspką z criem jedną z liter owego nie- 
mieckiego napisu i to na zawrołnej wy- 
sokości. Widziałem afisz, obwieszczający 
pierwszy”polski koncert w tym wyzwola- 
nym teetrze. Szczęść Boże! 

Straszne, "niezapomniane wrażenie 
sprawia gmach sądu. Tylko pruskie po- 
nure okrucieństwo mogło wystawić podc- 
bay sziachtuz. Całkiem czarny, bez świa- 
tła w oku, dziwnie niemy i złowrogi, bu- 
dyntk ów zdaje się być przybytkiem ka- 
tów, nie sędziów, jakąś czerezwyczajką, 
na której jakby majaczą słowa  Dantezo 
nad bramą piekieł: „Kto tędy wchodzi, 
niech żegna nadzieję!* Ilu naszym roda- 
kom oprawcy pruscy zwichnęli życie w 
tym gmachu! Również sztywnie mie po 
polsku wygląda olbrzymi kościół na przed- 
mieściu. Ch ciaż wystawiony niedawno, 
przypomina swym ciężkim ceglanym ka- 
dłubem kościoły krzyżackie na Pomorzu. 
Mroczna wewnątrz. Rowoiutkie szeregi 
niezliczonych łiwek, zaopatrzonych w ta- 
kież równiutkie sznury porcelanowych ta- 
bliczek z nazwiskami właścicieli miejsc, 
sprawiają wrażenie teatru, czy fabryki, 


„ Wmr. 64 „Dziennika Ustaw“ z dn. 
21 lipca r. b. ogłoszono rozporządzenie 
wykonawcze ministra spraw wojskowych 
do ustawy z dn. 23 marca 1922 r, O Za- 
opatrzeniu weteranów powstań naroda- 
wych 1831, 1848 i 1868 roku i wdów po 
nich. 

Na mocy itego rozporządzenia ko- 
misja kwalifikacyjna dla weteranów po- 
wstań narodowych 1831, 18438 i 1863 T. 
przy ministerstwie spraw wojskowych, 
składa się z 9 członków, w tem trzech 
przedstawicieli rządu, te j. ministerstwa 
spraw wojskowych, ministerstwa skarbu 
i ministerstwa pracy i opieki społecznej 
i 6 weterunów powstań narodowych, 
którzy zostali już wciągnięci na listę 
rzeczywistych uczestników powstań na- 
rodowych 1831, 1848 i 1868 r. Przewo- 
dniczącym kom sji jest przedstawiciel 
ministerstwa spraw wojskowych, miano- 
wany przez ministra spraw wojskowych, 
zaś jego zastępcą przedstawiciel mini- 
sterstwa skarbu; w liczbie weteranów, 
należacych do komisji kwalifikacyjnej 
zasiada 5 delegatów stowarzyszeń wete- 
ranów 1863 roku: w Warszawie, Krako- 
wie, Lwowie, Poznaniu i Wilnie, po je- 
dnym od każdego z tych stowarzyszen. 
Delegaci ci muszą być zaopatrzeni w 
piśmienne pełnomocnictwa, wystawione 
przez zarządy odnośnych stowarzyśzeń, 
stosownie do postanowień ich statulów. 
Dziewiątego członka komisji mianuje 
minister spraw wojskowych na wniosek 
przewodniczącego 3 pośród weteranów 
1863 roku. 

W wypadku niewyznaczenia dele- 
gata do komisji przez -którekolwiek z 
powyżej wymienionych stowarzyszeń we- 
teranów, minister spraw wojskowych po- 
wołuje, na wniosek przewodniczącego 
komisji, na członka komisji jednego z 
pośród weteranów 1863 r. 

Komisja kwalifikacyjna ma prawo 
korzystać z opinji rzeczoznawców (hista- 
ryków, weteranów powstań narodowych 
it. p), których w tym celu może wzy- 
wać na swe posiedzenia z głosem do- 
radczym. Á 

Komisja kwalifikacyjna ma wszech- 
stronnie zbadać wszystkie podania o 
przyznanie zaopatrzenia oraz nagroma- 
dzone przez:petentów dowody i stwier- 
dzić, czy petent brał bezpośrednio czyn- 
ny udział w szeregach i formacjach po- 
wstańczych, względnie w organizacji 
powstań narodowych, oraz określić jego 
stopień wojskowy, posiadany w powsta- 
niach narodowych 1831, 1818 i 1863 r. 
Na listę rzeczywistych uczestników 
powstań narodowych 1831, 1848 i 1363 r. 
zostaje wciągnięta dana osoba na sku- 
tek odnośnej uchwały komisji kwalifi- 
kacyjnej, przeprowadzonej zwykłą więk- 
szością głosów, o ile nie nastąpi sprze- 
ciw ze strony jednego z przedstawicieli 
rządu. 

Osoby uprawnione do pobierania 
zaopatrzenia na podstawie ustawy z dn. 


Był twierdzą niemieckości, teraz 


Zaopatrzenie weteranów i wdów po nie 


(Rozporządzenie wykonawcze ministra spraw wojskowych). j 
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gdzie ludzic-maszyny odbywają doskonale 
zorganizowaną pracę — nabożsństwo. Na 
bwych tobkczerch widzimy obox licznych 
nazwisk czysto niemieckich, takie, jak: 
Stanislaus Gluschka lub Amalie Kalinsky. 
Gdzie tu kończy się Niemiec, a zaczyna 


„się Polak—kto potrafi dojść. Czy wiedzą 


obecnie o tem sami Stanisław i Amalia. 
Rzecz oczywista, wszystkie napisy są wy= 
konane literami niemieckie m: —  siykiam, 
Niema w tym kościels por-xiej due 
szy pobożnej, której miły wpływ dsje się 
pozneć odrazu w rodzimem Sserdecznem 
pięknie naszych kościołów, zwłaszcza la- 
tem, gdy się zamieniają na ogrojce ietnie 
No, ale miejmy nadzieję, że się to zmieni 
ku lepszemu. Takie, pożądane dl- gas 
zmiady w życiu narodów nie nadcbodzą 
odrazn. Duchowieństwo i kościoły były tu 
w znacznym stopniu narzędziem germani- 
zmu. Jeden z najbardziej artystycznych 
plakatów plebiscytowych wyobraża jarzmo, 
które dźwiga lud śląski, w postaci dostoj- 
ne; trójcy: brzuchatego dorobkiewicza, lej- 
tenanta o głupiej i bezczelnej twarty z 
monoklem w oku i księdza niemieckiego, 
„A najwięcej szkodziłi nam oto oni*mó- 
wil do mnie jakiś dzielny staty robotnik 
podczas ciekawej rozmowy wagonowej i 
wskazał na siedzącego w drugim prze- 
dziale księdza=Niemca, Wkrótce przekona- 
łem się sam, jak nieżyczliwie są dotych:. 
czas wzgledem nas usposobieni niemieccy . 
albo zniemczali duszpasterze tutejsi. 
(D. c. n.). 


| 
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28 marca 1922 r. otrzymują stałą pensję 
i dodatek drożyzniany bez względu na 
swoją przynależność państwową. 

Wdowa, ubiegająca się o zaopatrze- 
nie z tytułu ustawy z dn. 23 marca 1922 
r. winna dołączyć do podani © v zyzna- 
nie pensji zaświadczenie władzy admi- 
nistracyjnej I instancji, a w razie nie- 
możności przedstawienia takiego za- 
świadczenia, dwóch wiarogodnych osób, 
że do chwili śmierci męża żyła z nim 
w wspólności małżeńskiej, wzgłędnie, że 
do jej utrzymania był sądownie zobo- 
wiązany. 

Pensje weteranów, 
wdowie wraz z wszystkiemi 
wypłaca sią miesięcznie, 

Osoby, wciągnięte na listę rzeczy- 
wistych uczestników powstań narodo- 
wych 18381, 1948 i 1863 r, w myśl po- 
przednio obowiązujących ustuw, jakoleż 
pozostałe po nich wdowy mają prawo dn 
zaopatrzenia w myśl ustawy z dn. 23 
marca 1922 r. 

Pensje dotychczas wypłacane vil 
dnia 1 lutego 1922 r. według wymiarn, 
przewidzianego poprzednio obo riązują- 
cemi ustawami uważa się jako zaliczki 
na poczet pensji, przysługujących z ty- 
tułu ustawy z dn. 23 marca 1922 r. 

Zaliczki te zostaną potrącone przy 
wypłacie pensji w myśl ustawy % dn. 23 
marca 1922 r, 


tudzież pensje 
dodatkaini 


s pocą 


Ewolucja w życiu partyjnem 
Niemiec. 

Wzrastająca z dniem każdym walka 
między monarchistami a republikanami 
wymaga nowego zupełnie ugrupowania sił, 
gdyz stare programy są za ciasne i nie 
odpowiadają wymaganiom chwili obecnej. 
Największy stosunkowo ferment dokonuje 
się wśród centrowców. Centrum, partja 
nawskroś katolicka, stanąwszy na platfoc- 
mie republikańskiej, czuje, Że nowa 6y- 
tuacja polityczna wymaga nowych sił, 
Siły te są i zgłaszają się do szeregu, jed- 
nakowoż katolicki program jest za Szczu- 
pły, aby je pomieścił. r 

Centrowcy mają bardzo wielu sym- 
patyków w kołach ewangielickich, którzy- 
by chętnie przystąpili do centrum, gdyby 
na przeszkodzie nie stała klauzula wy- 
znaniowa. Centrowcy są obecnie w kłopo= 
cie, gdyż usunięcie wyznaniowości mo- 
głoby wywołać w kołach katolickich nie- 
zadowolenie. 

Między ewangielikami a katolikami 
stnieją jeszcze dość silne antagonizmy. 
Centrowcy mają swój własny program 
szkolny i zazdrośnie pilnują zasady, by 
na stanowiskach urzędowych siły katolic- 
kie odpowiadały ;procentowi wyznaniowe- 
mu danego okręgu. Kola ewangielickia 
składają się z warstw, z których pierwsza 
najbogatsza zawdzięcza swoje dotychcza= 
sowe wpływg kościołowi kraiowemu. skute 


e- u m > a k 

kiem czego stoi zdecydowanie na gruncie 
monarchicznym, warstwa najniższa prze- 
Szia w szeregi ficobotn'cze, a warstwa 
środkowa, demokratyczna, woluomyśli- 
cielska chętnie stanęłaby w najbliższych 
bobie ideowo szeregach ceutrowców kato- 
lichich. Pod wpływem tej pokusy powstał 
w łonie centrowców projskt rozszerzenia 
programu i oparcia go na jakiejś szer- 
szej platformie poza wyznaniowej. 


Z yn 


Na marginesie chwili. 


* „Krzyż walecznych*, 


P. Korfanty otrzymał „krzyż wa- 
łecznych*.. Dzieją się u nas wielkie 
nadużycia z odznaczeniami wojskowemi, 
ale ten ostatni fakt jest już chyba 
szczytem skandalu. P. Korfanty nie 
jest i nigdy nie był wojskowym, nigdy 
w szeregach nie walczył, Na jakiej 
więc podstawio dano mu „krzyż“ woj- 
ukowy? Za to może, że był samozwań- 
ozym „dyktatorem* powstania górno- 
śląskiego? Ale o iłe powstanie samo— 
w ówczesnym rozpaczliwym Stanie rze- 
czy — było pożyteczne dla sprawy pol- 
skiej, o tyle „dyktatura“ p. Korfantego 
[była zupełnie szkodliwa. Już to samo 
było niesłychanym nietaktem ze strony 
p. Korfantego, że, będąc komisarzem 
plebiscytowym Rządu polskiego, narzu- 
cił. sią powstaniu jako „dyktator“. 
Wywołało to dla Rządu polskiego duże 
trudności w polityce międzynarodowej. 
A teraz gen. Sosnkowski obdarza za to 
Korfantego „krzyżem walecznych*| Czy 
bezmyślność musi być stałym i koniecz- 
nym atrybutem Ministerjum spraw woj- 
skowych ? 

Z wyjaśnień, podanych we wczo- 
rajszym „Przeglądzie Wieczornym“, o- 
kazuje sią, że to sam p. Korfanty spo- 
rządził listę zasłużonych (930 nazwisk), 
a gen. Szeptycki wysunął p. Korfantego 
na pierwsze miojsce na tej liście. Gen. 
Bosnkowskiemu endecy w Min. podsu- 
neli listę do podpisu—i minister podpi- 
sał, nie zastanawiając się wcale. 

Niazależnie od tego, że odznaczenie 
p. Korfantego zbiegło się ze skandalicz- 
nem „premjerstwem* tego pana i jego 
heniebn$mi prowokacjami — należy tu 
podkreślić niebywałą  lekkomyślność, 
z jaką Miu. Spr. Wojsk. podpisało od- 
znaczenia. Faktycznie jest tak, że 
p. Korfanty dał „krzyż walecznych* 
sau: sobie i tym, którym cholał. 

Jest to jeden ' jeszoze przyczynek 
do charakterystyki tego pana — a zara- 
zem naszej gospodarki orderowej. 


napa 
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LIłOWIEK, Który powrót} 
1 temina Swiata 


Miała dość odwagi i energji, aby 
niei zpieczeństwu spojrzeć prosto w twarz 
i cbimyślić zaradcze środki, 

W ciągu drogi zastanawiała się nad 
sprawą jasnowidzeń Marty już nie po raz 
pizrwszy, i wysnuwała wnioski... dotych- 
czs nie odważyła się na to... 

A zatem ta moc wizyonerska pani 
Su.-1 Firmin zaznaczała się coraz wyra- 
zr ej z dniem każdym, wzrastała ciągle i 
coraz dokładniej określała przedmiot, za- 
przątający umysł Marty.. 

-— Wszystko to — rozumowała te- 
raz Fanny było somnambulazmem 
najczystszej wody.. najnormalniejszym... 
można go wytłómaczyć naukowo.. Nie 
możne dłużej tego faktu ‘ukrywać przed 
sobą samą. 

Tak, nauka potwierdziła w sposób 
decydujący ten niezwykiy stan duchowy, 
u niektórych osób, tę ekstazę, umożliwiae 
jaca widzenie rzeczy, które się stały da- 

eko... 

Marta widziała zbrodnię... 

Z początku obraz był niejasuy.. 
rozpoznała na nim tylko tak drogą jej 
twarz Andrzeja zamordowanego. potem 
zobaczyła automubil... potem kufer... W 
kuńcu.. w końcu zobaczyła samą zbdrod- 
nig i łizycgnomię ztrodwarza, żabijające- 
go swoją ofiacę ma aakręcie drogi koło 
asu FaGuta. 
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Maty felieton. 


„Jej Królewskie Moście“ 
w Republice Francuskiej. 


Choć brzmi to'parodoksalnie, jednak 
faktem jest, że Republika francuska mie 
wyrzekła się królowych. Przeciwnie, 
ciągle wybiera się tam nowe monarchi- 
nie. A zatem jest królowa praczek, kró- 
lowa poetów, krółowa kolejarzy i nawet 
z okazji setnej rocznicy szparaga — kró- 
lowa szparagowa. 

Istna epidemja zapanowała we Fran- 
cji. Nietylko Paryż, nietylko każda dziel- 
nica stoltoy, Rale każda prowincja, prze- 
ważna ilość miast, wiele wsi upomina 
się o swoje prawa do własnej królowej. 
Tak samo .różne gałęzie przemysłu, han- 
dlu i wszelkie zawody, 

W tych zawodach o berła królew- 
skie w licznych wypadkach zwyciężają 
stenotypistki—nowożytna namiastka uro- 
czych pasterek. Żaden szef nie ma pe- 
wności, czy jego instytucji nie spotka 
to fatalne odznaczenie, które go pozbawi 
najlepszych stenotypistek, „Królowej“ 
nie starczy bowiem czasu na pracą za- 
wodową. Honor posiadania „królowej“ 
w swem biurze czy pracowni, musi szef 
drogo oplacać stratą czasu, Co chwila 
dzwoni telefon—to ktos dowiaduje się o 
zdrowiu i planach „Jej królewskiej Mo- 
ści*, co pół godziny zjawiają Się posłań- 
oy % lustrami, kwiatami i podarkami dla 
„królywej”, fotografowie, kinooperatorzy, 
reporterzy ilp. 

Wymówić posadę „królowej*? Ależ 
to byłoby jednoznaczne z własnoręcznem 
podpisaniein na siebie wyroku śmierci... 
Musi więc nieszczęsny szef zniość tortu- 
ry monarchistycznej tyranji, nie mają ni 
sił ni odwagi do ogłoszenia rewolucji i 
buntu. f 

vonr}... a 


Konkurs orkiestr wojskowych, 


Dziś w parku miejskim im. Staszy- 
ca odbywa się konkurs orkiestr woj- 
skowych Korpusu IV. 

Konkurs ton jest niebywałą atrak- 
oją dla miłośników muzyki, 

8 orkiestr wojskowych, które biorą 
udział w konkursie, koncertują oddziel- 
nio i w kompletach po wzy i pięć or- 
kiestr. 

Nudprogramowo komplet orkiestr 
wykona marsze [a:.ferowe. 

Dochód przeznaczono na „Dom 
Sierot Zołnierskich* 1 na urorządkuwa- 
nie grobow żołniorskich. 

W razie niepogody konkurs rozpo- 
oznie się dnia następnego. 

Poczytek o godz. 5 po południu. 

Szczegóły w programach, 

Bilety w cenie oa 200 — 2000 mk. 
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To nie było złudzenie wyobraźni... 
to nie były majaczenia gorączkowe... niel.. 
to było istotne, typowe jasnowidzenie, 
które postępując drogą dalszego rozwoju 
wkrótce już, może jutro, może pojutrze 
wskaże Marcie miejsce gdzie nkryto ku- 
fef z trupemi... 

Tat! pocóż się łudzićP!... 
czny wypadek wizyonerstwal... 

A Darbois powiedział, że w takich 
razach wkraczają władze sprawiedliwości 
publicznej, które nie wahają się posługi- 
wać w swych dochodzeniach somnambu- 
lizmem,.. 

Pani de la Bossiere powzięła posta- 
aowienie,.. 

Zadecydowała, źe Marta nie może 
mieć więcej żadnych wizyi. 

Wypowiedziała tu głośno sama 80- 
bie, wracając samotnie pustą drogą do 
zamku w Roseraię. 

— Nie będzie miała więcej wizyil 
Dziś każą one jej milczeć... jutro mogą 
rozwiązać jej języki... Nie będzie ich mia- 
ła zatemi... 

r I Fanny nie poźałowała nawet bie- 
dnej, małej Martyl... Zbyt nienawidziła ją 
za to, że swemi widzeniami zinąciła tak 
piękne, tak rozkoszne życiś w Roszcaie!,. 

Gdyby Marta nie wmieszała się w tę 
nieszczęsną sprawę, to żona Jakóba de 
la Bossiere do tej chwili byłaby najspo- 
kojniejszą i najszczęśliwszą kobietą na 
świecie, nie wiedząc nic o tem, co się 
stało koło Fresnaie,. 

Niktby o tem mie mówił i biedny 
Jakób żyłby sobie weseło i swobodnie... 
nie zmieniłby się tak.. i nie straciłby 
swej bujnej enesgli życiowej!...- Teraz po- 
woli Fanny zaczynała gardzić męnetn... 

Bo na cóż zda się mieć ramię, któ- 
re zabija, jeżeli się mie posiada siły, ro- 


To klasy- 


4, zkazującej myślom i zacierającej wspom- 
»_ nienial.. 


Zjawienia się ducha Aondezeia w o- 
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Walka z głodem mieszkaniowym. 


Konferencje wojewódzkie. — Kamienicznicy zrazu 


stawali opornie. = 


Projekty domków. — Przyjęcie doniosłej rezolucji. 


W celu usunięcia względnie zmniej- 
szenia panującego w maszem mieście 
głodu mieszkaniowego, z inicjatywy p.o. 
wojewody radcy łŁyszkowskiego zostały 
zwołane konferencje, mające na celu za- 
pobieżenie brakowi mieszkań. kon- 
ferenojach brali udział przedstawiciele 
stowarzyszeń właścicieli nieruchomości, 
przedstawiciele Magistratu, wiadz woj- 
skowych, przemysłowców itd, 

Na pierwszej konferencji radca Łysz- 
kowski wskazywał na kolosalny brak 
mieszkań dla osób cywilnych i wojsko- 
wych, za których skarb państwa płaci 
wielkie sumy za locum w hotelach. Zda- 
niem mówcy, dobra wola właścicieli nie- 
ruchomości może okazać wielką pomoc 
w walce z głodem mieszkaniowym. Do- 
browolne wskazywanie wolnych miesz- 
kań może dostarczyć brakującą ilość po- 


mieszczeń, 


Właściciele nierachomości oświad- 
czyli, iż wolnych mieszkań „wskazywać 
nie będą*, gdyż robi to urząd mieszka: 
niowy. Według projektu właścicieli nie- 
ruchomości Magistrat winien zakupić 
większą ilość niewykończonych domów, 
wykończyć je i oddać potrzebującym. 

Oświadczenie to wywołało niezado- 
wolenie wśród obecnych i p. radca łysz- 
kowski oświadczył, iż. stanowisko wla- 
ścioieli nieruchomości jest nic—obywa- 
telskie i nio chcą oni przyczynić się do 
akcji, mającej na celu dobro publiczne. 

W następnej konferencji właściciele 
nieruchomości udziału już nie brali. P. 
Łyszkowski podał projekt budowy do- 
mów przenośnych. Dom taki kosztował- 
by 6 miljonów marek jest łatwy do wy- 
stawienia i zawiera porządne mieszka- 
nie. A pomocą przemysłowców można 
byłoby w ten sposób dostarczyć pomiesz- 
czeń licznej rzeszy bezdomnych. Prze- 
mysłowcy naogół projekt budowy dom- 
ków przenośnych przyjęli, lecz Żądali 
gwarancji, iż w razie budowy tychże za- 
rekwirowane im lokale zostaną 4wolnio- 
ne. Przedstawiciel wojskowości oświad- 
czył, iż w razie uracczywistnienia tego 
planu władze wojskowe”pójdą "nar"reękq 
władzom cywilnym. Ponicwaź człunko= 
wie konferencji z reguły na projekt: bu- 
dowy domków zgodzili się, postanowio- 
no zwołać: jeszcze jedną konferencję ce- 
łem skrystalizowania planów. 

Trzecia konferencja wywołała wiel- 
kie zainteresowanie i zgromadziła wielką 
ilość osób. Przedstawiciel Magistratu o- 
świadczył, i4 Magistrat odda grunty pod 


a 


pinji Fanny nie były niczem innem, jak 
uciełeśnioną formą wyrzutów sumienia... 
Ten duch przywędrował z willi nad 
rzeką!... 

To ta Marta przeklęta wypuszczała 
go ze swego ogrodu co wieczórł.. Jeżeli 
ona przestanie istnieć, to razem z nią 
zniknie i duch Andrzejal... 

O! jakże Fanny z całej mocy swej 
namiętnej duszy nieaawidziła tej kobiety, 
która mogła przez jakiś czas zamarzyć o 
tem, aby zostać panłą w Roseraie 
która jakby przysięgła sobie tę, co zajęła 
jej miejsce... 

Siódma godzina wybiła, kiedy pani 
de la Bossiere znalazła się z powrotem w 
zamku... 

Obliczyła i pojęła, że godziny, dzie- 
lace ją od trzeciej w nocy będą jednak 
płynąć powoli i przykro, jeśli przyjdzie je 
spędzić samotnie, mając za całe towarzy- 
stwo myśl o zbrodni... O tej zbrodni, 
którą czula w końcach swych cienkich, 
smukłych, drapieżnych palców od chwili, 
kiedy*zamajaczyła jej tak blizko szyi Mar- 
ty... takiej wątłej szyi.,, 

Ol.. ścisnąć tylko trochą i konieci... 
Fanny czuła już tę szyję w dławiącym u- 
ścisku palców... Taki... takil.. Marta za» 
milknie!.. zamilknąć musil... 

Z ulgą dowiedziała się Fanny, że do 
Roseraie zawitał gość. Lokaj : zaaaonso- 
wał pani pana de Mariniese, który przy- 
był automobilem, aby się dowiedzieć, jak 
się miewa pan de la Bossiere... 
lepiej... — rzekła sobie 
Fanny w ducha — zatrzymam ge na or 
biad... Miły s niego gawędziarz, więc pręs 
dzej minie tem dzisiejszy, nisznożny wie« 


TI głośno zapytala stdłącego 
— Czyś uprzedził pana? 
— Katarzyna pukała do pana, sie 
pan takim ostrym głosem odpowiedział, 
żeby mu dała Swięty spokój, że ia te 


z 


budowę tych domków na krańcach mia- 
sta. Również właściciele nieruchomości 
obiecali przyczynić się do złagodzenia 
głodu mieszkaniowego, 

Po wyczerpującej dyskusji przyjęty 
został wniosek następującej treści: 

„Członkowie stowarzyszenia wła- 
ścicieli nieruchomości zobowiązują 
się wstrzymać wniesłone do sądu 
skargi eksmisyjne przeciw osobom, 
którym zostały przydzielone miesz- 
kania z nakazu kwaterunkowego. 
Właściciele nieruchomości wskażą 
urzędowi mieszkaniowemu na pod- 
stawie ksiąg meldunkowych takie 
mieszkania, które rekwizycji podle- 
gają. Członkowie stowarzyszeń wła- 
ścicieli nieruchomości poprą w ca- 
łości budowę i remont niewykoń- 
czonych domów*. 

Postanowiono celem zrealizowania 
omawianych projektów utworzyć komi- 
tet, w skład którego weszliby przedstawie 
ciele władz cywilnych i wojskowyoh, 
przemysłowców, dyrekcji urzędów zdro- 
wia i okręgowej dyrekcji robót publicz- 
nych, oraz ewentualnie właścicieli nie- 
ruchoiności. bip 


Kącikiem. 


Czerwonka się wzmaga. 


Czerwonka z wypadków spora- 
dycznych przechodzi w stan epidemicz= 
ny; w czasie od 16 do 22 bm. zanoto” 
wano w mieście 21 nowych zasłabnięć 
Zmarło w tym okresie czasu 14 osób. 

Jak widać z powyższego przebieg 
tej, trapiącej ludzkość co roku, choroby 
jest ostry. To też celem odwrócenia 
niebezpieczeństwa należy zachować czy- 
stośóć i ostrożność, a głównie dbać © 
żołądek i nie jość surowych a tembar: 
dziej niedojrzałych owoców, a przede 
wszystkiem nie pió surowej vody, 

Csorwonkam= jast "TNOTOMĄ  DArdza 
niebezpieczną, a jednak każdy może 
jej się ustrzec, jeżeli tylko będzie żył 
ściśle podług zasadghygjeny. 

Wchodzimy w okres lata najpodat- 
niejszy dla chorób żołądkowych, a 
głównie czerwonki. Zatem spotęgujmy 
abałość o hygjong i wystrzegajmy się 
przyczyn, które powodują ETEY. 


| OE 


CZERNA SO S poa ZW WB 


przsstraszyło... i odeszła z placzem., K8- 
tarzyna nie chce dłu”ej pozostać w słu- 
żbie aislmożnych państwa, a że ja mam 
się r nią żemić, więc... 

-— Dobrze, dobrze, 
pomówimy o tem jutro... 

I Fauny szybko pobiegia na pierw- 
sze piętro, z trudem powstrzymując wy- 
buch gniewu... Nie tyle była zła na siużą” 
cych, którzy ostatecznie mieli racyę, dzię= 
kować za służbę w takim waryackim do- 
mu, gdzie duchy spacerują sobie w naj- 
lepsze, ale gniew jej kierował stę głównie 
przeciw. Jakóbowi, który snać uległ no 
wemu kryzysowi!... 

Co za mężczyzna bez wolil.., 

Znalazła go w otwartej ubieralni, 
treymającego na kolanach strzelbę, z o- 
czyma błędnie utkwionemi w świecę z8 
srebrnym tłumikiem... 

Wyrwała mu strzelbę z ręki... Wrza- 
ła wściekłością poprostu... Jakób nie sta- 
wiał żsdnego oporu. 

— Cóż to znowu nówego?! —  rzu- 
cila bardzo ostro — przysięgam ci, że 
jeżeli nie przestaniesz robić ze siebie wa- 
ryata, to nie zatroszczę się więcej o cic- 
biel... Zaczynam już mieć dość tych a- 
wantur arabskichi.. Tak, stanowczo | mam 
tego dośćl... Pocoś wziął tę strzcibęP... 
Nabita?.,. 

Nie odpowiadał. Ona zaś zgrabnym, 
precyzyjnym ruchem wyrzuciła z maga- 
zynu naboje. 

Jakób nie odtywał oczn od świecy. 

-— Może jednak powiesz mi wiesz” 
cie,.eo ci się stało... Co ci arobiła ta 
świecal.. Czego tsk wlepiasz w nią oczy?!» 

Wtedy dopiero przyciszonym głosem 


mój cbłopcze, 


utywanemi slowami powierzył jej tajem- 
nice.. straszną tajemnicę świecy... 
(D. e. 0.) 
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Swego czasu dokonane napadu 


Taga handy! 
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kasjera firmy Szajbler i Grohman. Schwy- 
tani sprawey napadu stanąli przed sądem 
dorzżuym, który w szystkich trzech ska- 


zał na karę smierci przez rozstrzelanie. 
Nu'gpnie na skutek wniesionej prośby 
do Naczelnika Państwa, jednemu z nich 
Wałentemu Bimiusowi, zamieniono karę 
émierci na dożywotnie więzienie. Po nie- 
skazaniec zachorował i z0- 
stał odwiczieny do szpitala w Radogo- 
AAIE 
l oto urząd śledczy otrzymał wia- 
"ność, iż bandyta Binas zbiegł pewnej 
+8 zmyliwszy czujność pilnującej go 
straży, uciekł w koszuli przez parkan, 
rastępnie we wsi Retkini przebrał się 
n znajomych za kobietę i udał się do 
domu swego we wsi Stryje- Książęce, w 
powiecie łaskim, 

Urząd śledczy otrzymawszy, wiado- 
Mość, iż bandyta znajduje się we wsi, 
wysłał samochód z  funkcjonarjuszami 
policji, którzy oblegli dom, w którym 
miał się Binas jukrywać. Punkcjonarju- 
sze policji odrazu zwrócili uwagę na 
stodołę, zamkniętą na kłódkę. Gdy po- 
licja weszła do Środka, znalazła posłanie 
ze słomy, książki do czytania, listy roz- 
poczęte i t. p. Z początku przeszukano 
całą stodołę, następnie macano widłami, 
a gdy i to nie pomogło rozpoczęto wy- 
Rosić snopki ze stodoły i dopiero wów- 
czas na samym spodzie znaleziono leżą- 

cego bandy tą, 

Okutego w kajdany odwieziono do 
Łodzi. Bandyta zeznał, iż od czasu u- 
cieczki ze szpitala mieszkał w stodole, 
Gdzie czytał książki i prowadził kores- 
bondencje. 
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Sprawy robotnicze, 


Stcaju pracowniuów w fa. 
bcykach luster. 


Od poniedaiałku, 24 bm., trwa strajk 


azlifarzy | podlewaczy łuster. Wysta- 
w:li oni żądania podwyżki płac o 60— 
140 proc. Wobec tego, 2e włeściciela 
fabrys luster na taką podwyżkę się nie 
zjadzają, strajk (rwa. (bip 
RORY OEE ZER NY A EROAN ERIAS 

wiadome bician, 

Kalendarzyk. 

Dziś Marty 

3 Q Jutro Donaty 
LR J Wschód słofica, 4 m. 44 
Zachód - 8 m. 38 
Kazda Wschód księżyca 4 m. 07 
Sobota | Zachód | * 8 m. 23 


— Zehranie dyskusyjne koła inteligencji 
przy NPR-e. W poniedziaiex, dn. 31 lipca 
w lokalu redakcji „Praca* (Przejazd 8' 
li piętro) adbędzie się o godz. 8 wiecz 
zebranie dyskusyjne koła inteligencj. 
Przy NPR-e. Na porządku dziennym 
referat: Dlaczego NPR. zwalcza Kor- 
fantegu? 


— Przed 6 sierpnia w jŁodzi. Przy- 
gotowania do uroczystego obchodu 8-ej 
rocznicy wyruszenia pierwszych Drużyn 
Strzeleckich w pele, wyruszenia w bój 
o niepodległość Polski pierwszych 'za- 
czątków Wojska Polskiego stanowią dziś 
przedmiot energicznych zabiegów Komi- 
tetu Obywatelskiego Obchodu.  Przewi- 
dywany jest na dwień 6-go sierpnia obfi- 
ty program uroczystości, który podany 
będzie do wiadomości w tych dniach. 

Niewątpliwie w dniu 6-go sierpnia 
cała Polska Łódź złoży serdecznie wiel- 
ki hołd zasłudze—hołd ;Wojsku Polskie- 
mu, jako idei, która wyprowadziła na 


E TESS a 


(Dolina Szwajcarska) 
ul, Sienkiewicza Ne 40. 


Dziś i dni następnych, 


E G i. 


Kino, Spółdzielni | 
PracownikÓW Państwdwych 


bój o Wolną Polską w drin 6-go sierp- 


nia pierwsze Zastęvy Suze leckie, 

W poniedzi Apt ca odbędzie 
się o godz. 7-ej wieczór posiedzenie Ko- 
mitetu w lokalu Kasyna oficerskiego 


Al. Kościuszki 4, 


z Dzieje podatku szkolnego. Swego 
czasu Ma;istrat JU. tanowił p adwyższyć 
podrten szkoly. Przetiw:o tej pod 
wyżźCe za? S ale swa decyzą Min. 
Spraw Wewn. D: 'cyzę ministerstwa 


Magistrat zaskarżył do sądu najwyż: 
szego, który decyzję ministerstwa u- 
chylił. (bip 


— Z Akademickiego Koła Łodzian 
Sekcja Towarzyska i Dochodów Nie- 
stałych w scbotę, ti. dziś, o godz. 8 w. 
w lowalu Towarzystwa Krajoznawczego 
(Kościuszki 17; urządza zebranie towa- 
rzys.ie, na które zaprasza koleżanki i 
kolegów, członków Akademickiego Koła 
Łodzian. 


Synod prawosławny w Polsce. Na od- 
bytym niedawno soborze biskupów cer- 
kwi prawosiawnej w Polsce obrano sta- 
ły organ zarządzający sprawami . cerkwi 
prawosławnej w postaci synodu. Synod 
tworzy obecnie swą kancelarję. W pier- 
wszych dniach sierpnia odhędzie się se- 
sja synodu w Ławrze Poczajewskiej; se- 
sja rozważy szereg kwestji, dotyczących 
zarządów cerkwi prawosławnej w Pol- 
Ce. 


— Nieudana kradzież w pociągu. Do 
pociągu, jadącego z Kalisza do Łodzi, 
między Sieradzem a Zduńską- Wolą, kil- 
ku nieznanych osobników wskoczyło na 
stopnie wagonów towarowych zamierza- 
jąc okraść ładunki. Służba kolejowa 
jednak rabusiów w porę zauważyła i 
wstrzymała bieg pociągu, co widząc na- 
pastnicy zeskoczyli i zbiegli, (bip | 


-— Osobiste Kierownik ekspozytury 
urzędu śledczego p. St. Weyer, powró* 
cil z url.pu i objął urzędowanie. (bip 


-~ Kradzież wełny.. Po przybyciu po- 
ciągu z Warsrawy, magazynier zauważył, 
iż jeden z wagonów towarowych jest 
niezurełnie zaplombowa: iy, wobec czego 
wago' otworzono i skonstatowsno kra» 
dzieć 7 bel wełny wartości 6 miljonów 
mareis. (bip 


— Wisielec. W parku 3 maja po- 
wiesił sią Antoni Szymke, zam. przy 
ul. Kilińskiego 144. Przy zwłokach wy- 
stawiono posterunek aż do przybycia 
władz sądowo-lekarskich. (bip) 


— Tramwaj I pogotowie. Przy zbio- 
gu ulic Konstantynowskiej i Zachcedniej 
najechał tramwaj na karetką pogotowia 
i takową uszkodził.  Judący w karetce 
lekarz i sanitarjusze wypadli na bruk i 
potłukli się. (bip). 


— Zamach samobójczy. Celem poz- 
bawienia się zycia nupiła się jakiegoś 
płynu trującego Juljauna Blesh zam. przy 
ul. Rybnej 5. Lekarz pogotowia udzie» 
li? denatcó pierwszej pomocy. bip 


— Dobrana małżeństwo, Fuukcjonar- 
jusze VII Kom. Pol. zaaresztowali pew- 
ne małżeństwo, posiadające dokumenty 
Kamińskich. Jak sią okazało rzekomi 
Kamińscyfinoszą właściwe nazwisko Moe 
dlińscy i są poszukiwani przez policję 
w Bydgoszczy i Grudziądzu za sprze- 
niewierzenie 80,000 mk. niemieckich, bę- 
dących własnością jakiegoś Amerykari- 
na. Modlińskich przesłano do urzędu 
śledczego, (bip) 


— Zabawa NFR Dzielnicy Górnej. Wo- 
bec nieodbycia się z powodu nicpogody 
zabawy, zaprojektowanej na dzień 16 
b. m. w ogrodzie Denysa w N. Rokiciu, 
Zarząd NPR ;Dzielnicy Górnej urządza 
tę Zabawę w lokalu „asnym przy ul. 
Kątnej Ne 2, o godz. 4 po 

Na program zabawy Az ożą się: fan- 
towa loterja, strzelanie do celu i wiele 
innych niespaudzianek. 

Koledzy przybywajcie licznie! 
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29 lipca 1922 r. 


Z życia organizacji n P-R 


Zebrania agitacyjna NFR. 


W E dnia 3! lipca o g. 
7 wiecz. w Klubie (Piotrkowska 91) od- 
będzie się zebranic agitacyjne ogólno- 
miejskie. Referent kol. poseł Waszkie- 
wicz. 


Konferencja KPR Dzislnicy 
Gornek 


W niedzielę, dn. 30 bm., o godz. 9 
rano odbędzie się w lokalu własnym 
przy ul. Kątnej 2 konferencja członków 
NPR Dzielnicy Górnej. 

Sprawy b. ważne, obecność wszy- 
stkich członków konieczna. 


Bacznośćl Dzielnica Górna, 


W sobotę, dn. 29 bin.. o godz. 7 
wiecz., w lokalu przy ul. Kątnej 2, od- 
będzie sią posiedzenia Zarządu "NPR. 
Dzielnicy Górnej wraz z dziesiętnikami. 
Sprawy b. ważne, obzcność wszystkich 
członków Zarządu jak i dziesięfników 
konieczna. 


Kcnferencja 
Dzielnicy Zielonej. 

W sobotę, dn. 29 bm., o godz. 6.30 
wiecz., w lokalu NPR. (Piotrkowska 91), 
odbędzie się konferencja polityczna, na 
którą Zarząd Dzielnicy Zielonej zaprasza 
wszystkich członków dzielnicy 


Dzielnica Widzew. 


W niedzielę, o g. 4 pp. w klubie 
robotniczym, Rokicińska 91 PZZ odbę- 
dzie się konferencja czł. NPR dzielnicy 
Widzew. 


Żibrcanio Zarządu dzielnicy 
Bałuckiej M, P. R. 


Dziś, w sobotę o godz. 8 wieczurem 


p 


odbędzie się zebranie Zarządu dzielnicy | 


Bałuckiej w Klubie przy ul. Fra'cisz- 


kańskiej Ne 58. 
Koła Przc, Tram. H. P. R. 


Zwołuje na poniedziułek dn. 81 li- 
pca o godz. 6 wietz. do klubu N. P. R. 
Piotrkowska 91, masówzę dla członków 
i sympatyków. Koledzy- tramwaje sta- 
wcie sią licznie. 


Dzielnica Wodn.. 


Dziś, w sobotę, dn. 29, w Klubie 
NPR., Piotrkowsna 91, cdbędzie się po- 
siedzenie Zarządu wraz z dzicsiętni- 
kami. 

ah 


Z tajemnic handlu żywym 
towarem. 


Handel żywym towarenń to naje 
straszniejsze poniżenie człewieka, wciąż 
jeszcze nie zanika, mimo działalności 
epecjalnych towarzystw, szerokiej akcji 
spułecznej i energicznej postawy rządów 
wszystkich państw świata. 

Handlarze żywym towarom nie Coe 
fają sią przed piczem, by dopiąć swego 
celu. Zarobki, które ciągną z tego po- 
twornego zajęcia są tak znaczne i w 
tak krótkim czasie dają się zdobyć, ża 
agenci odpowiednich „przedsiębiorstw“ 
dokładają wszelkich starań i nie szczę- 
dzą kosztów, by jak najlepiej wywiązać 
się z zadania i jak najolLtitszego „towa: 
ru* dostarczyć., 

Dalekie podróże, wystawne przyję- 
cia, obfite napiwki, wszystko to pusz- 
cza sią w ruch, byle dopiąć swego. 
Handlarze żywym torarem posługuj 
się również chętnie ogłoszeniami w pis“ 
mach, proponując pociągające zajęcia 
poszukującym precy, mieszkania lub 
wyjazdu. 


miejsc stałego zamieszkania, najczęściej 
do innych państw, post: zując się przy= 
tem całym systemem „eników. Gdy 
pozyskano większą ilosc „bałamuconych 
ofiar, wysyła się je grupami, zawsze 
naturalnie pod odpowiednią „opleką*. 
Ofiarom" nie odkrywa się nigdy oałej 
prawdy ich położenia, dopiero przed 
przybyciem na miejsce przeznaczenia 
wtajemnicza się je Poda, przedstawia- 
jąc im nowy sposó zarobkowania po- 
ciągająco i kusząco. 

Handlarze używają specjalnego żar- 
gonu w korespondenoji zawodowej, któ- 
ra nigdy nie odkrywa treści strasznago 


zajęcia, maodwrót przeinaczują tak, że 
postronnemu trudno  zorjentować się 
o co chodzi. 


Porozumiewają się oni naprzykład 
depeszami w tej formie: „pięć beczek 
wina węgierskiego do Belgradu“ , albo 

„trzy Goni kartofli zdepoaow ano w Bu- 
kareszcie*, W pierwszym wypadku 
chodzi o pięć przystojnych Węgierek, 
w drugim o trzy mniej pociągające Ru- 
munki. 

Takimi ukrytymi środkami operują, 
ci nowocześni szarlatani, żyjący z Dań- 
by i zguby ludzkiej. 

w |— 


We francji szerzy się istna 
epióemja zabójstw. 


Przeżywamy okres jakichś dziw- 
nych wstrząsów społecznych, okres nie- 
słychanego rozluźnienia się obyczajów, 
okres ogólnego rozbestwienia się, Kry- 
minalistyka wysuwa się na czoło wobec 
wszystkich innych zagadnień. 

Dotychczas mówiło się tylko o wiel- 
kich miastach, jako siedliskach zbrodni 
i mordu. Wystarczy jednak dokładnie się 
wsłuchać w echa prowincji, ażeby się 
przekonać, że i ludność wiejską pożera 
bakcyl zbrodni. Spokojna wieś francu- 
ska jest coraz częściej teatrem  wstrzą- 
sających dramatów. Jeszcze się nie otrzą - 
snela z jednych wspomnień, gdy spada- 


(ją oa nią nowe ciosy, 


Oto, jak donosi prasa francuska 
wioska Perriey w ciągu jednego miesią- 
ca była widownią pięciu zagadkowych 
zbrodni. W końcu ubiegłego miesiąca 
spłonęia odosobniona zagroda małżun- 
ków Prat, których szczątki znaleziono w 
gruzach zwalonego zrębu, podezas gdy 
ich szesnastoletni wnuczek zostal ua: 
leziony z roztrzaskaną czaszką nieopodal 
spalonych budowli.. Jeszcze nie odnale- 
ziono pierwszych winowajców, gdy po 
wsi runęła wieść o zabójstwie małżon- 
ków Bartsind, zamieszkujących także w 
odosobnionej zagrodzie. Znaleziono ich 
bez życia, w tajemniczy sposób pomor- 
dowanych. 

Małżonkowie Rartrand, ludzie bar- 
dzo stateczni i zamożni, należeli do náj- 
bardziej cenionych sąsiadów. Nie mając 
dzieci, sami uprawiali swoje grunta, do- 
glądali licznego inwentarza, a to z bra- 
ku służby, której nie mogli na miejscu 
dostać, Bertrandowie nie byli skąpi: są- 
siedzi bardzo często korzystali z ich po- 
mocy i uczynności. 

Ale pewnego razu, kiedy dziew- 
czyna sąsiada przybiegła do Bertran- 
dów pożyczyć masła, zastała obojga w 
stodole w kałuży krwi. Nadbie soi asi 
dzi stanęli w obliczu jeszcze bardziej 
zagadkowej zbrodni, aniżeli poprzednia, 
Ciala obo; ra małżonków nosiły jednaku- 
we rany tłuczone i leżały tuż obok sie- 
bie. Motywy zbrodni, nie dają siy po- 
chwycić. Domostwo” bowiem zumorio- 
wanych Bertrandów było nienaruszone, 
garderoba i pieniądze nietkuięte. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Por. Witkowskiemu, of. gospodarczem 
4p. a c.. Sprostowanie w Sprawie Sia: 


0 Agentki lub agenci wysyłają zwa- | na zamieściliśmy już w numerze oneg 
bione w swoje sieci ofiary daleko od dajsz zym „Pracy“. 
DELE” wd Dia e IAR u- 

Draniat w 6 aktach osnuty na tle walki strzelców alpejskich z przemytnikami. Y | 

Rzecz dzieje się w malowniczych Alpach, których niebotyczne szczyty pokryte są wiecznym śniegiem. 
. W roli głównej urocza GABY UKGAR. i 

W obrazie tym odbywają się międkynarodowe zawody narciarskie z udziałem najwybitniejszych 

ka sportamenów Świata. Muzyka pod kier. Z. Sandomierskiego 

y Spo czątek przedstawień *zoboty, niedziele 1 święta o g. 3, w dni powszednie o 5 p.p., ostatni seans o 9.15 wiecz, 

y UWAGA! Dia użżyiników Państwowych zniżka 50 proc. za wyjątkiem sobót, niedaiel i świąt. 
WYST TRAP NELIE CARTEA TISSI TT esdi es eoma N O "0 ol O 
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Dziś! 


Teatr | 


Największe w Łodzi 


ita, POPOLARNE 


Konstantynowska 16. | 


TILI KE: 


TEATR 
URANIA“ 


Cegielnizna 34. 


71% w razle niepogo- 
„Ogród dy przedstawienie 
CHAA na zimowej sa'l. 


aT 


Paje na raty! 


w yłącznie garderobę damską, jak: palta, kostjumy, 
ubiory dziecinne ete, gotowe i na obstalunki. 


PRACOWNIA OKRYĆ DAMSKICH 
A. Berger; IE Południowa Ne 6. 


ED io DAN Z 19 OPISZE T ROLET zza 


Właścicielesklepów, którzy mają zezwolenie ną 


handel wyrobami tytuniowemi 
w Okręgu I miasta Łodzi, 


proszeni są o przyśpieszenie odbioru należą 


cych się im wyrobów tytuniowych ze Skła- 

du Zjednoczonych Kooperatyw przy ul. 6-g0 

Sierpnia 40, do poniedziałku t.j. 31 b. m. 
włącznie. 


R TTW "TAPETĘ 
e: Ki. RIRIA 


i u ul Gł ubi 


Nowy program. 


Glówne sceny: 


Dziś i cod ziennie wielki turniej 
DAMSKIEGO SZAMPIONATU 


Cozdzięnnia _vwalczą 3 pary, 
nadto bogate atrakcja cyrkowe. gi 


pod kierunkiem wszechświato- 
wej. sła wy spor tsmenki i atlotki 


TETRI’ MITY 


Ruda Pabjanicka — Park i Staw Stefańskiego. 


Miejsce wycieczek najwytworniejszej Publiczności. 
W niocżzielę, dnia 30 lipcn r. b. 


Towarzystwo Gimnastyczne „Dąbrowa urządza 


Wielką Zabawę Sportową. 


Popisy gimnastyczne zespołu przeszło 60 członków. —Cwiczenia progra- 
mowe z gimnastyki szwedzkiej i na przyrządach. 

Pierwszy występ Sekcji Damskiej w pełnym komplecie. 
Strzelanie do tarczy z nagrodami, — Koncert orkiestry dętej. —Jazzband. 
'Tańce.—łŁódki i kąpiele na stawie i rz. Nerze.— Wieczorem na stawie 
wspaniałe piramidy z bengalskiem oświetleniem. — Plerwszorzędny bufet. 

Początek koncertu o godz. 10 rand, zabawy o godz. 1 po poł. 

Dziś, od godz. 1 po poł. Koncert sextetu smyczkowego. 
Komunikacja nocna Kolejką zapewniona. 


PRACA ~ 29 ne: lipca 929. 


NENA] 


Wszedzie najwieksze powodzenie! 


i W del Porto” . 
WGRGROOSOKORONSCKAWA 


EB W roli 
= “wej Marja Zelenka. 
EEM FARA MARMA MIANA MF ERAR 
T 
PAANI 4 $ ZIY 464) p WNI 16454 s 4P U UK W 
Cui OSENAR eT 


WŁ Lin E Folini PTa 
SC Ą | A Konigton iiie te Trupa Oj-ra kodes Nadzwyczajna tresora psów 
Dolly i Moli hess Wentery Sea, RovaliS szosy, 
Cegielniana. 16. RemisłaWwSCy iassexny. Robertos kalny "7 
NA TUT BOZPZNMA E 


Pierwszy raz w Łodzi. 


Dr. med. 


Henryk KRYSZEK 


przeprowadził się 


Al. i-go Maja 8. 
Przyjmuję 3—5 po poł. 


Dr. S. Kantor 


Bpecjallsia chorób woneryos- 
nych, skórnych 1 moczopłclo- 


wych. 
Laczenie promieniami ROatgena Iświatioa 
Piotrkowska M 144, 


róg Bwangoelickie 
Oodz. przyjęciu od edt- ik ża pó. 
Doktór Modyo. 


LUBICZ 


H. 

Piotrkowska Nr. 26. 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych I moczopłciowych 
Leczenie sztncznem słońcem 

górskiem. 


Od 11—1 I 5—8. Panie 4—5 


p WAGIEN, — 


AITZE OYLA A WZI. 


Tloczono w drukarni „Praca* 


TAE 


Poe a a 
Dr. med. 


Edmund EKKERT 


ul. Kilińskiego 137 przy Głównej. 
Choroby skórne i weneryczne. 
Przyjmuje od 3—8 p. p. 


Dr. med. LEYBERG 


Krótka 5, tel. 773 
powrócił, 


skóry, wener. | dròg 
moczopłolowych. 


Godz. przyjęć: 12—2 I 5—7. 
LEKARZ WETERYNARJI 


T. Wysocki 


ul. Wschodnia SI. 
NAJNOWSZE MĘTODY 


;Ockronne leczenie psów raso- 
wych przed nosacizną oras 
Bzczepienie innych domowych 
zwierząt. 

Godz. przyjęć: 8—10 i 5—8 
WZYWA OO O Toon 


Dr. L.. PRYBULSKI 


Snecjalista 
Chorób skórnych włosów, we- 
nerycznych, mocsopłolowych 

łeczenłe światłem 


(lampa kwarcowa) 
od 0—21 5—8 od 4—5 dla 


ZAWADZKA X 1. 


Dr. med. BRAUN 


Specjalista 
Ohorób wenarycznych, skór- 
aych, moczopłoiowych. 
Przyjm. 10—j, 5—8 panie 4—3 
Południowa 23. 


Chor. 


Paś 


Dr. mad. 


Adolf Engel 


choroby kobiece I akuszerja 
RI. 1-go Maja 8, róg Dlugiej 63. 
Przyjmuje od 6 do 7. 


rezajazd 8. 


przez fonomonal- 
ną 6.010 letnią 


Serja 2 i ostatnia. 


„KRÓL PARYŻA” 


Wspaniały dramat sensacyjny w 56-ciu 
częściach z ulubieńcem publiczności 
1) Handqlarz koni. 

Slecha'd. 4) Andrzej Lifou, 


Od wtorku 1-go sierpnia 722 HAGRY PEEL. ?? 


Bruno Kastnerem 


2) Bardzo dziękuję za tak znakomite kupno, 
5) (List) śmie:ć lub życie. 


ESCNtEYDZ 


VREES 1.1 E „oiS 


Baczność! 
aty najwyścza oeny 


za futra, meble, garderobę, 

maszyny do szycia, dywa- 

ny, kołdry pluszowe i różne 
rzeczy domowe 


CH. LANK, 
Benedykta Je 28, m. 13, 


parter. 


Robotnicy! 


Taniej niż na Plotrkowakiej, w 

tej samej cenie jak na Starów- 

ce, poleca gotowe ubrania no- 

wo i używano polski sklep ubrań 

R. KEMPNY, ul. Nawrot 41, 
róg Kilińskiego. 


Płacę 3005 drcżaj! 


kupuję 


brylanty, złoto, srebro, perły, 
dyamenty, różne zegarki, zęby 
stare i futra 


Konstantynowska JE 7 


Z. MILICH, 
prawa oficyna Ifpiętro. 


KUPUJĘ: 


mebłe, dywany, maszyny d% 

szycia, kołdry pluszowe, fontra. 

garderobę ł sprzęty domowe: 
Płace najwyższe cenyl 


A. WAJCMAN, Dzielna Na 19. 


Kupuję 


3 płacę najlepiej sa brylanty 
złoto, perly, zęby eztuczne 
dywany i futra 


N. WARSZAWSKI 


Piotrkowska 9. 


Redaktor 


Wspaniały dramat w 6 aktach. 
Druga i ostatnia serja obrazu 


Romans córki gałganiarki'' 


WWO gid 


Teatr „VARIETE“ z udzialem 20 eee atrakcji: 

Czwanowa oborowa * St, Bronecki tsere. Stanisławscy 
Miss Lala, 
Fabiani i Sankarzewski 


| Hasa czynna od 5 po poł. — Początek przedstawień o g. 9 wlecz. 
Dyr. S. KUPERMAN. 


3) Komisarz kryminalny 


odpowiedzialny FAWó4 URBANIAĆ 


Dziśl 


duot 
śpłowny 


duet 
śpłewny. 


w roli 
głównej. 


Mohlo gdrzedaje 


sypialnie, „II urządzenił 
kuchenne, szafy, łóżkn, krzestb 
wiedońskie oras wszystko 004 
wchodzi w zakres mobiarskoć 
stolarski 1078 


€eny-konkurenrcyjne! 


W. PRZEŹDZIECKI 
Piotrkowska Ni: 108. 


A, A, A, Kupuję 


meble, dywany, garderobę, mó 
WT do szycia. Płacę naj jlepiel 
alarcich, B Valarcich, Bonedykte i, cb 
T)ariosiński Tomasz zagobi kit” | 
iş od paszportu, wydaną Ą 
fibryki Poznańskiego. 1958: 
(ieśiuk Józel zagabił „dowód H 
EEN wydamy w łodz 
M 514 1833) | 
ałocaa Franciszek zagubi! EST] 
tę bezterminowepo urlopti | 
EEN przez P. K. U. Tomda 
oraz papiery cecha ry mar r oA 
Łodzi, 
Takóbd owicz Adam DZE Ea) 
© zwolpienia, wydaną przez 1% 
art. _cięż Leg Leg. Pol. w Modlinie: 
| REM man Juljan zagubił dowod | 
1 osobisty, i area w Łodzi. _ 
do sprzedania Brse | 
Magiel śp 


zińska 57 u gosp) 
darza. 3 


1999- 

Mecz aurjan zagubił paisi 
port niemiecki, wydany 7% 
Łodzi, 1941-27 
pawiowski Władysia w iw Zagubl 
kartę od paszportu, wydań 

z fabryki Kopla. 18242 
poniewski Józef aguti! karti 
zwolalenis, wydaną przcz R 
pułk Strzelców Kaniowcekich ** 
K. U. Łódż, EA 
z +4 z jakichi ol ri8 

Portrety fotografji wyk 
nywują najartystyczniej „Zjadń 
czeni Pertreciści Warszawscy" 
Oddział Łódź, Karola 26, od 5 %0 
8 włocz. 195628 


Sprzedam plac z | 
tysięcy, Chojny, Łączna 28, „BZ | 
spodarz. ] 
!ffadeusz i nn 
= zagubili paszporty niemisć 
kle, wydane w Pabianicach, 01% 
tymczasowe dowedy  osoLi5 z 
wydane w gm. Łabisko. 195127 
(tantak Franciszek zagad 
kartę bezterminowego urlop” 
wydaną przez P. K. U. w £0 
r7aginął chłopiec lat 9 w © i 
(l iicy Główna, Józef 
Gdyby kta wiedział, gdzie 
wk proszę fzawjadomić 


dziców, Łódź, Kilińskiego %1 


| 
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